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Cena prerumieraty: 
Kissięcznie bik. (300 
pa prowincji „ 1700 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza Fię miesięcznie 


Eaśda rowa podwyżka 
ctowiązuje jnż przyjąte 
cgłoezenia od dnia zmia- 
£y cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. 
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(-ztupilę phac w przemyśle włókiemicym. 


Ządanta Związku „Praca“ o 40 proc. podwyżki. — Przemysłowcy zapro- 
ponowali 20 proc. podwyżki. — Następna konferencja w sobotę © godz. 
10-ej rano. — Przemysłowcy odrzucili żądania o regalacje cennika. 


Na skutek zgłoszonych żądań przez 
Źwiązek „Praca* w dniu 6 października 
rb. w wysekości 40 proc. do płac 
obecnych, przemysłowcy  zwolali na 
dzień. 12 b. m. kouferenoję z przedsta- 
wiciełlami Związków Robotniczych. Że 
Btrony Związku „Praca“ byli kol. Kazi- 
mierczak, Darko, Ogłowski oraz ze Zw. 
Metaiewoów kol. Dąbrowski. 

Na samym wstępie przedstawiciele 
przemysłewców postawili pytanie przed- 
Btawicielomi robotniczym: „dlaczego żą - 
dają podwyżki płac? (ll!) 

Na tago rodzaju pytanie dość hu- 
morystycane, odpowiedział kol. Kazi- 
imierozak: „Wygląda to tak, jakby 
robotałoy opływali w dostatki i nie po: 
trzebewali podwyżki, a przecież każde- 
mu jest wiadomem, że drożyzna stale 


' wzrasta i 48 zarobki robotników z każ- 


dym dniem wobec orgji drożyzny ma- 
eją i jeszcze długi czas upłynie nim 
stosunki się uregulują ; pod względem 
płac robotniczych. Więc obecnie nic 
innego nie pozostaje robotnikom, jak 
tylko żądać zaspokojenia swych potrzeb. 

Po dłuższych wywodach przedsta- 
wiciele przemysłowców zakomunikowa» 
li, że Związki przemysłowców dają 20 
proc. podwyżki licząc od dnia załatwie- 
Ria sprawy żądań, ewentualnie od dnia 
9 października r. b. 

Wobec postawienia w ten sposób 
Sprawy przez przedstawicieli przemy- 
słowców, przedstawiciele garobotników 
oswiadczyłi, że przyjąć tej propozycji 
nie mogą, gdyż uważają, że nie jest 
ona wystarczającą. Przedstawiciele 
przemystowców podkreślił, że więcej 
uaó nie mogą, gdyż „stav. przemysłu 
anajduje gig w krytycinym stanie“. 

W odpowiedzi na to przedstawi- 
ciele robotników zaproponowali, żeby 
konferencję odłożyć do soboty. W ciągu 
tego czasu Zarządy Związków zajmą 
ostateczne stanowisko, jak również bę 
dy miały możność naradzenia się nad 
propozycją przemysłowców. Na to 
obustronnie została wyrażona zgoda, 
tak, że następna konferencja odbędzie 
sią w sobotę o godzinie 10-ej przed 
południem. 

Następnie przedstawiciele 
botniczych zażądali otwarcia 


fw. ro- 
dyskusji 


nad poprawkami cennika na podstawie 
żądań Zw. robotniczych. Przedstawie 
ciele przemysło wców oświadczyli, że 
nad poruczoną Sprawą nie będą dysku- 
tować i odrzucają żądania Związków; 
co sią tyozy poszczególnych pozycyj 
coennikowych, to „można je omówić“, 

Pod koniec przedstawiciele prze- 
mysłowoów zakomunikowali, że z nie- 
wytłumaczonych przyczyn na granicy 
Niemiec, zostały satrzymane wszystkie 
transporty bawełny zakupione przez 
przemysłowców łódzkich, wobec czego 
grozi to zatrzymaniem fabryk. Sprawa 
jest bardzo poważna i dlatego przemy- 
słowcy zwracają na to uwsgę przed- 
stawiciełoin robotników, by oì również 
ze swej strony poczypiłi kroki u rządu, 
ponioważ przemysłowcy już tą sprawą 
poruszyli w ministerstwia kołei-i-w=mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu. Chodzi 
0 to, by”czynniki rządowe wywarły na- 
cisk na rząd niemiecki, by tən zatrzy» 
mane transporty przepuścił. Przedsta- 
wiciele robotników zająli w tym wy- 
padku zgodne stanowisko z propozycją 
przemysłowców. 

Teraa niech ogół robotników osą- 
dzi, kto dba o jego sprawy i kto jego 
interesów broni, Gdyby nie Związek 
„Praca“ był pierwszy wystąpił z żąda- 
niami, to by inne Związki tego nie u: 
czyniły. Wobec akcji wyborczej do 
robotników zwracają sią również pano- 
wie z bardzo pięknemi słówkami i o- 
bietnicami, ale jak trzeba wystąpić z 
akeją o poprawą bytu robotników, to 
tych panów biema.;4Ci panowie przy- 
onudzą tylko po głosy robotnioge a o 
obronie spraw tych robotuików wcale 
nie myślą. 


Więc jeżeli robotnicy ohcą by 
sprawy ich były należycie załatwiane, 
to muszą skupić się około swych orga- 
pizecyj i tych słuchać. Niewołno jest 
oddawać swych głosów na listy burĝua- 
zyjne, jak; na 8-kę, 12-kę i 14 kę, oraz 
na listy wrogów państwag polskiego to 
jest na listy nr. 2 i5. 

Wobec tego wszysoy robotnicy 
winni głosować na listą Polskiego Zw. 
„Praca“ nr. 7, gdyż ten tylko Źwiązek 
dba i walczy o poprawę bytu robot- 
ników. Arkan 
[7 E o 0 


Przed wyborami. 


Wiec NPR. 


Narodowy Komitet Wyborczy (Dziel- 
nica Zielona) : urządza w niedzielę dnia 
15 października o godz. 2 po poł. wiec 
pPrzedwyborczy w śali Niem. Stow. Gimn. 
Przy nl. Zakątnej 82. 

i Robotnicy i Robotnice stawcie sią 
licznie! - 

W związku z powyższym / wiecem 
proszeni są o przybycie koledzy ze straży. 


Wiec kobiet, 


W niedzielę, dnia 15 paździer- 


Biku b s, o godz. 4 po południu, 


odbędzie się przedwyborczy wiec 
kobiet w lokala Pol. Zw. Zaw. 
(Główna 31). 

Przemawiać będą kol Dzia- 
marska, Kulczyńska i poseł Fichna. 


Posiedzenie komisji okrę= 
gowej» 


Pod przewodnictwem prezesa sądu 
T. Kamieńskiego odbyło się posiedzenie 
okręgowej komisji wyborczej 14. Ze- 
branie zostało zwołane celem zatwier- 
dzenia nadesłanych dotychczas przez 
sebwodowe komisje wyborcze 2 i 8 e- 


=x nnp 


gzemplarzy spisów wyborców i uzgod- 
nienia z nimi egzemplarzy i-ch. Spo- 
rządzanie list dodatkowych wyborców, 
jak sie okazało, nie jest dokonywane 
jednolicie przez komisje obwodowe. 
Okazało się, że różne komisje, nieraz 
tej samej gminy lub powiatu inaczej 
sporządzały listy dodatkowe.  B:ak 
jednolitego systemu pod tym względem 
w znacznym Btopuiu utrudnia pracę 
okręgowej komisji. Właściwym syste- 
mem jest dopisywanie wszystkich do- 
datkowo wniesionych wyborców na koń: 
cu pierwszych list. Prace komisji 
trwać będą przez okres tygodniowy. 


Z Państwowaj Komisji 
Wyborczej. 


WARSZAWA, 12. (PAT). Dziś o 
godz. 10 rano rozpoczęło się posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej pod 
przewodniotwem. generalnego Komisarza 
p. Bresiewicza. Komistja postanowiła 
skreślić część nazwy listy Ne 12, mia- 
nowicie zamiast, jak to byio ogłoszone 
w „Monitorze* lista M 12 Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego -ustalono, że na- 
zwa iisty Ne 12 będzie brzmiała „Lista 
Polskiego Centrum“. 


Łódź, Piątek 13 Października 1822 r. Cena 80 mk. (fa prewiegji 90) __otetytsit pocztowa egłocona reczet. Rok IN. 


Pismo poświęcona sprawis robotników i inteligancji praczjącej 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wterki | piątki 
od 6 — 7 wieczorem. 


a saem 


Eekretarjast Redakcji otwarty dla p1- 
bliezności ed 6—8 wieóx. eədzionnis. 
Rekspilsów nienadających się de draku Radakejs 
FL sio nie rwrne£. "| o 


Artykuły bez ornaczenia honorarjum uwAżzni 
— są za bezpłetaa. - = — 


= e 


„łatinno-ruskijać za Ch. J. N- 


W tych dniach odbyło się w Łuc- 
ku zebranie Rosyjskiego Narodowego 
Zjednoczenia na Wołyniu, pod przewod- 
nictwem p. Bielujewa. Jeden z inicja- 
torów, p.. A. Żielenskij wygłosił mowę 
ua tematy wyborcze, wyrażając żal, że 
p. Sieriebriannikow samowolnie przysią- 
pił do bloku mniejszości narodowych, 
składających się z odwiecznych wrogów 
Rosjan: Zydów, Ukraińców i Niemców. 
Przeciwstawiając się takiemu stanowi- 
sku, p. Zieleńskij nawoływał do gloso- 
wania na jedynie przyjazną Rosji listę 
narodowo - demokratyczną, występującą 


CENA OGŁOSZEN: 
Przed tekstem mk. 20) — 
w tekścię mk, 350 —rekia- 
my mk. 200.—, nekrologi 
m 100—, komnnikaty 
mk.120), zwyczajoe mk, 7> 
za wiersz momparelowy 
jednołamowy. 

Ogłoszenia drobne 2) m'e- 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oraz zazublo»- 

ne dskumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zamiejscowe » 
60 proc. drożej. — Zagra- 
niczne 100 proc. drożaj, 

Ogłoszenia nadsyłane po 
| g. 6 wiecz. 5) prac. drożej. 


tesa 444009, 
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pod nazwą Ch. J. N. Ta tylko lista od- 
powiada poglądom i nadziejom prawdzi- 
wych Rosjan. Następnie wystąpił zapro- 
szony na zebranie przedstawiciel Ch. J. 
N., p. Ignacy Ostromęcki, który zobrazo- 
wał program swej partji i prosił Rosjan, 
ażeby głosowali na Ch. J. N., wskazu- 
jąc, iż Rośjapie na liście Ch. J. N. nie 
zostali pominięci, gdyż Rosjanin p. Olej- 
nik, został postawiony na trzeciem 
miejscu. 

Przez głosowanie przyjęty został 
projekt p. Zieleńskiego, że grupa Rosjan 
będzie głosowała na Ne 8 (Ch. J. N.). 
Po głosowaniu, część Rosjan, nie zga- 
dzających się z tem, salę opuściła. Dla 
pertraktacji z partją Ch. J. N. wybrani 
zostali p. Zielenskij i.p. Bielajew. 

Jak się bawią posłowie 
z „Czntrum Mieszczane= 
skiego ?". 

Przed kilku dniami na rogn ulicy 
Złotej i Marszałkowskiej w Warszawie 
miało miejsce następujące zajście, bo- 
haterem którego był poseł sejmowy 
z Klubu Mieszczańskiego, Teodor Szy- 
biłio. Oto w pobliżu domu przy ulicy 
Marszałkowskiej Ne 115, 10-lotni sprze- 
dawca gazet Wacław Malozyński, za- 
mieszkały przy ul. Gęsiej 87, został 
z niewiadomej dotąd przyczyny udarzo- 
ny kilkakrotnie kijam przez jednego 
z przechodniów, który nie chciał wyle- 
gitymować się nadbiegłemu  poliojanto- 
wi, oświadczył tylko, iż jest posłem. do 
sejmu ustawodawczego, Teodoren: Ssy- 
biłło, zamieszkałym przy ul. Nowe- 
grodzkiej N> 42. Stwierdzono, it p. pè- 
sel był mocno podchimielony i swem 
zachowaniem wywołał zbiogowisko. Na- 
oczny Świadek utrzymuje, iż publicz- 
ność była oburzona na niewłaściwe za- 
chowanie sią posła w miejsgu  publicze 


| nem, 


Grecia ię che podpigać układu pokojowego. 


Grecy mie podpizą mitat. 

KONSTANTYNOPOL, 12. (PAT). 
Układu w  Mudanji, podpisanego 
przez generałów koalicyjnych i Is- 
mida Paszę, delegacja grecka od- 
mówiła podpisania. 

LONDYN, 12. (PAT). Biuro Reu- 
tera donosi, że jakkolwiek Grecja nie 
podpisała układu w Mudanji, to należy 
mieć nadzieją, że rząd grecki nie będzie 
czynił trudności co do podpisania i ra- 
tyfikacji układu mudańskiego. | 

HOW s | 

WIEDEN, BA „Noue Fraie 

Presse* 


dekanesosów na Morzu Egejskiem. Wy- 
spy te zostały w roku 1912 obsadzone 
przez Włochy, a następnie w r. 1920 
przyznano Grecji. Włochy podnoszą po- 
nownie pretensje do tych wysp. W Lon- 
dynie stoją na stanowisku, że Dodeka- 
nesogy powinny być przyznane Tarcji. 

ATENY, 12. (PAT). Dzienniki stwier- 
dzają, że mieszkańcy wysp Dodekaneso- 
sow poczynią wobec mocarstw kroki, 
żądające przeszkodeenia powrotowi tych 
wysp w posiadanie Włoch. 


donosi z Konstantynopola: Za= ' 
nosi się na nowy spór o posiadanie [)o-* 


6 okładzie w Modaal, 


LONDYN, 12. (PAT). Weding do- 
niesień półurzędowych,  pos*anowienia 
układu zawartego w Mudanji, są nieco 
odmienne od ' tekstu już ogłoszonego. 
Ogłoszony tekst wspomina, że Turcy 
mają zająć Trację w 30 dni po opu- 
szczeniu kraja przez Greków. Tymcza- 
sem Grecy i Turcy ułożyli się, że pier- 
wotny okres 30 dni ma być przedłużony 
do dni 45, licząc od chwili wejsśota w 
życie układu. Wedłng dalszych pół- 
urzędowych informacyj, uważają Za rzecz 
nieprawdopodobną, ażeby  zastrzwżenia 
greckie mogły stanowić  jakąkoiwiek 
przeszkodę dla układa. 


Rezygnacja Venizelosa? 


WIEDEN, 12 (PAT.) „Neues Wie» 
ner Tageblatt* onosi z Paryńa, że Ve- 
nizelos jest zdecydowany wycofać się 
definitywnie z życia połitycznego. Wez- 
wał on swoich przyjaciół, aby w naj- 
bliższych wyborach nie stawiali jege 
kandydatury. 


6 amnestie dla malecszości naredowych. 


LONDYN, 12. (PAT). „fimes“ di- 
nosi z Konstantynopola, 48 wszyscy ko- 
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misarze państw sojuszniczych wręczyli 
rzedstawicielowi rząda angorskicgo no- 
p w której domagają sią ogłoszenia 
amnestji ogólnej dla ludności, wehodzą- 
cej w skład mniejszości narodowych. 


Koniz:eeja prtejoya zbierze się 
W lsiepzda. 

PARYZ, 12. (PAT). Dzienniki 
domoszą z Rzymu, że konferencja 
"pokojowa zbierze się 15 Jistopada w 
Skutari. Włochy reprezentować bę- 
dzie na konterencji Schanzer. 


Prym erze Argi z kozopolzmja. 

WIEDEN, iż. (PAT.) „Nous Freie 
Press” donosi z Londynu: Anglija za- 
warłu przymierze z królem Mezopotamii 
Fejsniem. Przymierze to daje Anglii 
na przebieg 20-tu lat prawo kontroli 
Rad fiuensami i polityką zagraniczną 
Iraku, Wzamian za to Anglja zobowiąe 
guje sią w razie potrzeby udzielić po- 
parcia Irakowi. Mandat Anglji nad Ira- 
kiem wygaśnie w chwili przyjęcia Iraku 
do Ligi Narodów, W Londypio przyję- 
to wiadomość tę o podpisaniu przymie: 
rza z niezbyt wielką radoectą, nie wie- 
r.g tam bowiem, ażeby Liga Narodów 
przyjąła królestwo Mezopotamii do gro- 
na swo ch członków, to też panuje przy- 
puszczenie, że pewnego dnia wypadnie 
Angliji udzieiió wojskowego poparcia 
Fojsalemowi. 

LONDYN, ta. (PAT.) „Daily Mail“, 
mówiąc o traktacie zawartym przez 
Wielką Brytanją z królem Iraku, stwier- 
dz, t6 jeiynem pragnieniem Wielkiej 
brytauji jest jaknajszybsze opuszczenie 
Mazopotamji, która w ciągu roku 1920 
kosztowała ją 8 m ljonów funtow Bzter- 
lingów, a do końca wojny 100 miljopów 
luotów. 


0 Uiiągiecie Loyd Gocige a. 


LONDYN, 12. Ataki prasy anziel- 
skiej przeciwko Lloyd Qłeorgc'owi trwa- 
Ę z niezmniejszoną siłą. Tygodnik „The 

ear Bast“ pisza: 

Lloyd George musi w końcu swoje 
osobiste interesy poświęcić dla dobra 
kraju. Oświadczył on swego czaso, że 
resztę swego życia chce poświęcić spra- 
wie zapewnienia pokoju. Długiego oza- 
sn nie potrzebuje do tego. Tyoh kilka 
minut, których będzie potrzebował na 
wniogienie dymisji, wystarczy zupełnie 
na ten cel. Jeśli Lloyd George pozosta- 
nie u władzy, Anglja nie zazna pokoju. 
Anglja musi mieć Rząd z takim prezy- 
dentem ministrów na czele, któryby nie 
narażał ma szwank swojej powagi na 
Wschodzie. 


zma c= a mc 


0 odszkodowanie niemieckie. 
(Projekt  Bradbury'ego). 


PARYZ, 12. (PAT). Dzienniki po- 
dają, że w celu zapobieżenia finansowej 
ruinie Niemiec, Bradbury przedłożył ko- 
misji odszkodowań projekt, w którym 
wysuwa środki radykalne i bezpośrednie 
odnośnie do Niemiec w wielkim stopniu, 
różne od tych, o jakich bywa mowa w 
czasie debatów w sprawie żądanego 
ostatnio przez Niemcy moratorjum. 


Sytuacja weonetrzan 
Niemiec. 


BERLIN, 12 (A. W.) Rozporządze: 
nie prezydenta Rzeszy przeciwko Spe- 
kulacji walutami zagracicznymi zawie- 
ra w pierwszym paragrafie zakaz uży- 
wania walut zagranicznych w wewnątrz: 
nych tranzakcjach w kraju, jakoteż u- 
stalania cen w drobnym handlu na pod- 
stawie dewiz zagranicznych. 


BERLIN, 12 (PAT.) Gabinet Rze» 
szy zajmował się na wczorajszem poe 
siedzeniu zarządzeniami, mającemi ną 
celu zapobiec dalszemu spadkowi mar: 
ki niemieckiej. Postanowiono wydać 
natychmiast r zporządzenie, mające ną 

7 H Vłz A 
)>wiono zwrócić 
jy na mocy art. 

rzedłożył ode 


Dy 
VER 


przewidujący niezwykłe radysalne za- 
rządzenia na wypadek nowago zwróce- 
nia się Niemiec z prośbą o moratorjum. 
Plan zawiera podobno zastosowanie ca- 
łego systemu zarządzeń kontrolnych ze 
strony państw koalicyjsych, 


«Jua j 


Polityka polska 


gen Sikorski m prez. Kidlzrańda. 


PARYZ, 12. (PAT). Generał Bikore 
ski przyjęty ostał na audjencji przez 
prezydenta Milleranda, 


skiego chargé d' affaires, 


Kiólstwa włosy w Bzlgil 
BRUKSELA, 12. (PAT), Wczoraj 


odbyło sią w zamku królewskim przyją- 
cie na cześć włoskiej pary. Król Belgji 
wyraził imieniem całego narodu ży- 
czenia pomyślności dla narodu włoskie- 
go. Król włoski odpowiedział toastem, 
w którym zaznaczył, że naród włoski 7 
podziwem patrzy na wysiłki Releji, 
zmierzające do zagojenia ran, zadanych 
przez wojnę. Król włoski wyraził nma- 
dzieją, że stosunki przyjazne między 
Relgją a Włochumi zacieśnią się jeszcze 
bardziej. 


Ameryka przeciw pożyczkom 
dła Europy. 


LONDYN, 12. 
NOSZĄ: 
kząd Amerykański zamierza ogłosić 
rozporządzenia, które będą zawierały 
zupełny zakaz udzielania pożyczek pań- 
stwom europejskim. Dotychczas było 
wiadome, iż sum Rząd Amerykański nie 
udzieli żadnych dalszych pozyczek Sprzy- 
mierzonym. Polityka ta będzie rozsze- 
rzona w tym kierunku, że amerykańskie 
banki i instytucje prywatne będą wedle 
możności powstrzymane od udzielania 
kredytów wszystkin innym państwom 
europejskim. W związkm z tem zarzą- 
dzeniem będzie Rząd Boiśle kontrolował 
wszystkie obce pożyczki, których banki 
amerykańskie ewentualnie użyczą i za- 
protestuje przeciwko każdemu kredyto- 
wi, który miałby być użyty na zbrojenie. 
bo tych nielicznych kr jów, wobec 
których okaże Rząd Amerykański pewną 
ustępiiwość, będę należały te, które oka- 
zały gołowość uregulowania swoich bud- 
żetów i ograniczenia swoich wydatków 
wojskowych. 
W Białym Domu nie pozostawiają 
żudnych wątpliwości co do tego, iż je- 
śliby Stany Zjednoczone oświadczyły go- 
towość wziącia udziału w europejskiej 
konfereneji finansowej, wówozas musis- 
noby się z góry umówić, że długi Sprzy- 
mierzonych w Stanach Zjednoczonych 
nie będą przedmiotem rozpraw, 


iptlne parózemiewe poństw bałlyckich. 
HELSINGFEORS, 12. (PAT). Znaczna 
część prasy tutejszej stwierdza z zado- 
woleniem, że na konferencji w Rewlu 
osiągnięto zupełna perozumienie w spra- 
zi polityki zagranicznej państ bałtyc- 
kich. 


Z Waszyngtonu do- 


fnplja płaci. dłagi. 

LONDYN, 12. (PAP). 'W nadcho- 
dzący poniedziałek Anglja złoży w ame- 
rykańskiej filji banku rezerwowego w 
New Yorku na rzecz Stanów Zjednoczo- 
nych jsumę 60 miljonów dolarów, która 
to suma ma służyć jako pierwsza rata 
pożyczki państwa angielskiego, zaciąg 
niętej podczas wojny w Ameryce, orap 
jako fundusz rezerwowy. 


wybory ds Seimu ma Łelwie. 


RYGA, 12 (A. W.) Przy wyborach 
do sejmu łotew-kiego zdobyli Polacy 
wl EPES Liba wie w Win- 

a 14, 11 8.“ w pP 

ANEA {t 90 1 nie 
racła ij Ya L 


AMA 2 


Prezydent mini-ż 
strów Poincare przyjął na audjencji pol-4 
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10 da 12 mandatów, lewi endecy 6 man- 
datów, Polacy 2—8 i kilka mandatów 
Zydzi i Rosjanie. W czasie wyborów 
lista pol ka była gwałtownie zwalczana 
przez katolickie stronnictwa letgalskie. 

Zainteresowanie wyborami było 
ogromne. W Rydze głosowało 94 proo. 
wyborców. Powodzenie listy lewych 
socjal-doemokratów uważane jest za wy- 
nik subsydjów sowieckich. 


liwawy raped bzBdJIÓW. 
(Żastrzelenie dyrektora Tymieniec- 
kiego). 
(Od własnego korespondenta). 


ŁAZY 12. Wczoraj o g. 7 wiecz. 
kilku bandytów napadło na biuro ce 
mentowni Łazy w Łazach i obgadziw- 
szy wejścia, rozpoczęło rabunek. 

Po chwili nadszedł dyrektor ce- 
mentowni, p. Tymieniecki, którego sto- 
jący na czatach bandyta nie cholał 
wpuścić do biura, kiedy zaś dyrektor 
chciał go usuuąć, zbój wypalił z rewol- 
weru, kładąc dyrektora trupem. 

Znajdujący się wewnątrz bandyci, 
sądząc, i% urządzono na nich zasadzkę, 
rozpoczęli strzelaniną 1 w popłochu 
zbiegli, nie nie zrabowa wszy. 

zm ra 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 
(Uu własnego korespondenta) 


(—) Ministerstwo spraw zagraniocz- 
nych zarządziło podwyższenie opłst 
konsularnych, pobieranych przsz polskie 
placówki w Niemczech i Austrji o 100 
proc. w stosunku do obywateli polskich. 
W Niemozech w stosunku do obywateli 
oboych opłaty komunalne w;placówkach 
polskich podwyższono o 200 proo. 

(—) Wobec przedłutającego się w 
Warszawie strajku służby cmentarnej, 
dozory cmentarne ogłosiły umowę z 
personelem za rozwiązaną i rozpoczęły 
angażowanie nowej służby. Napłynąło 
bardzo wiele podań. Zarząd cmentarny 
jest obecnie zajęty  kwalifikowaniem 
nowych kandydntów. Tymczasem fun- 
koje służby cmentarnej pełnią zastąpczo 
członkowie S. S. 8. 

(—) Dochodzenia policyjne w 
sprawie spisku atamana Machno z 
bolszewikami przeciw państwu pol- 
akiemu zostały już ukończone i ko- 
misarz policji państwowej p. Chwat, 
który je prowadził, wręczył w dniu 
wczorajszym zebrane przez ` siebie 
materjały prokuratorowi. 

(—) Rada ministrów przyznała 
zaliczki w wysokości jednomiesię- 
cznej pensji również urzędnikom 
kontraktowym, którzy są na służ- 
bie państwowej od dnia 1 września 
1921 roku. 

(—) Wczoraj Komiearjat Rządu ob- 
łożył aresztrm nakład  „Kurjera Infor- 
macyjnego i Telegraficznego* (t. zw. 
„Czerwonego”) za artykuły į wiadomoś- 
ci, krytykujące działalność  m!niStra 
skarbu Jastrzębskiego i wiceministra 
Fajanga, 

(—) Pułkownik Renoux, prof. wyż- 
szej szkoły wojskowej opuszezs Polską 
i powraca do Francji. Generał Sosn- 
kowski wydał z tego powodu rozkaz 
pożegnalny i wręczył pułk. Renoux 
krzyż Virtuti Militari, 


Kronika polityczna. 


Nota amerykańska do Grecji 
i Turcji. 


Sekretarz stanu Stanów ŻZjedna- 


zonycć 'ze% do Grecji, Turgji i ma- 
czonych łał Gracji, T 
carztw zainteresow i notę, tkreślą- 
jącą stai iso Dł ? ie Bii- 
[2 
w" , 
| a] 
L 3 H 2; <] 
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dla mniejszości narodowych, które DI: 
loby dobrze przesiediić z Ich obeczyć 
miejsc zamieszkania. 


Niepowodzenia Sowietów W 
Azji Środkowej, 


Z Baku dochodzą wieści o porażćhi 
wojsk sowieckich w Azji Srodkowsi 
W Moskwie przyznają się do niepowój 
dzenła armji czerwonej, działającej © 
Bucharze. Dowódca wojsk sowieckiói 


wysłał do emira Ruchary delegację, i Od 


lem otrzymania zawieszenia broni. W 
runki 
sposób: 
1) Uznanie przez rząd sowietów 
rządu monarchicznego Buchary; | 
2) ewakuacja Buchary i Taszkiemj 
tu, a także kolei, przez czerwoną arm) 
3) zapłacenie odpowiedniej sump 


zostały ustalone w następują 


celem umożliwienia organizacji panstWiii 


Buchary. | 

Warunki powyższe zostały jir4yií 
te przez delegatów sowieckich, co% 
postuży za punkt wyjścia podczas 1% 
owań pokojowych. 


Kongres ludów Wschodu: 


W październiku r. b. ma się odbi 
Kongres ludów Wschodu, zainicjowany 
zebranin icb delegatów podczas konferi 
cji genueńskiej, którego protekiorami $i 
rządy Moskwy i Angory. i 

W tej mierze nastąpiło porozu mienil 
pomiędzy Karachanem (pełniącym w 28 
stępstwie Cziczerina urząd komisarza 4 
spraw zagranicznych) i prezesem Kom! 


Spraw zagranicenych Zgromadzenia gato" | 


dowego w Angorze. 

Ten ostatni napisał z tego powo 
artykuł, w którym podnosi czyny att 
tureckiej: „Zwycięstwo żołnierzy Mustell 
Kemale—pisze—stworzy prawdziwą „LiG! 
Narodów“, mianowicie Ligę ludów wsch0ć 
nich. Liga ta będzie przeciwstawienie 
tej, która została 
cięsców Zachodu, którzy pragną z 1% 
uczynić narzędzie ucisku“. 

Botezewicy przypisują wiglkie 252 
czenie kongresowi ludów wschodnich, p 
którem mają zamiar uroczyście stwierdzi 
swoje szczere przywiązanie do aspiracji 
uarodowych. 


Armja Sowietów. 


Armja czerwona w Rosji liczy na poż 
stawie wiarogocn;ch wiadomości 16007 
ludzi. Tymczasem posiadają Finlandja, * 
stonja, Łotwa i Litwa razem obecnie WE 
ko 100000 żołnierza, a Polska 2500W 
żołnierza. Po spaczonej konferencji T 
Genui starały się Swiety całą energ a H 
trzymać ducha militarnego armji | 
nej. Znamy pr'ecież płomienne przem 
wienia komisarza wo ny Trockiego i im 
nych przywódców publikowane pieczołą 
wicie przez prasę sowiecką. W  ostatnić 
czasach organizowały Sowięty gorączkow? 
swoją armię i uruchomiły fabryki amuni 
cji w Tuli i Brjanku oraz olbrzymie % 
kłady Putilowa i Obuchowa. Tula mof 
dosta'czyć miesięcznie 20,000 karabinów 
30 miljonów patron; fabryka Putilomi 
zbudowała w tym roku przeszło 1% 
armat. B 

Pomimo, że dezercia w armji doch% 
dzi do 40 proc. starają się Sowjety 
trzymać armię w pogotowiu bojowe 
Dywizie bolszewików są przeważnie % 
granicy zachodniej skoncentrowane, A 
ciw Rumun;i, Polsce i państwom bał 
ckim. Estończycy stali jako najbliżsi 3% 
siedzi Sowietów w bliskim ko takcie 5 
bolszewikami i przestali ufać zapew!” 
niom pokojowym Sowietów. 


Anglja i los wrangloweóć 
w Konstantynopolu. 


Pisma rosyjskie w Belgradzie dont 
szą, że Anglicy zaproponowali resti 
armji Wrangla w Gallipoli zaciąg na = 
żbę sngjielską, Attache wojskowy By 
Wrangla w Konstantynopolu gen: Cze, 


kow odpowiedział na to, że wojska W, 
gla zobowiązały się do ścisłej neutre 
Ści 7 no tu, jak i w Bulgarji. „. gf? 
Gdyby zresztą — dodał — cata og, 
mia rosy,ska była ześradzowana W % y 
sta (y3 u, iie pri aby polity i Lae 4 
Gi jako sprzecznej z interesimi * 
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Paskarstwo i kołtuństwo łódz- 


f kie, zgrupowane w bloku „ohbjeny*, 


układając listy swych kandydatów 
do Sejmu i Senatu, wystąpiło—-przy- 
nać trzeba — z otwartą przyłbicą. 
drzucono precz wszystkie figowe 
stki falszywych pozorów, zaniecha- 
10 zdobienia list poselskich tikcyj- 
nomi kandydaturami  „robotaicze- 
mit pozwolono sobie w doborze na- 
Wisk na całą szozerość i otwar- 
ŚĆ, Dzięki takiej metodzie niemal 
“2de nazwisko listy „chjeńsktej” 
nie mówimy tu oczywiście o ja- 
ich tam nieznanych nikomu, za- 
Pohniętych na szary koniec figu- 
lantach) bije jakby obuchem w 
Wiadomość robotnika, wywołując 

niej różne echa i wspomnienia 
dla kredytu wyborczego kandyda- 
F „chjeny” wysoce niebezpie- 
ne. 


Czołowe miejsce listy kandy- 
latów „chjeny* z Łodzi do Sejmu 
zajmuje nie kto inny, jak główny 
IIMant endecki, „sam“ p. Korfanty. 
Kim jest ta osobistość, o tem od 
lżagu jego operetkowej prezesury 
Śadinetu (w lipcu r. b) pisaliśmy 
obszernie i niejednokrotnie. 

P. Wojciech Korfanty dość szy- 
bko pożegnał się ze swą młodością 
"górną i chmurną*”, biorąc się do 
tobienia finansowych i politycznych 
Geszettów. Niegdyś poróżniony i to 

Berjo z endecją, od lat kilku stał 
ę jej najdroższym fetyszem. Za- 
Redawszy sprawę robotniczą, któ- 
k niegdyś służył, za franki, funty 

Marki kapitalistom obcym i pol- 
R p. Korfanty nabił sobie kabzę 

solidnie, ż6 dziś śmiało za jed- 
lego z najbogatszych ludzi w Pol- 
śe uważany być może. Dążenie do 

adzy za wszelką cenę jeat obe- 
ie jedyną ambicją górnośląskiego 
"dyktatora*. Wobec tego, że bez- 
Względność, brutalność i nieliczenie 

z żadnemi skrupułami są głów- 
í mi cechami charakteru p. Kor- 
Antego, dla zaspokojenia swych da- 
A sięgających ambicyj p. Kor- 
anty nie zwykł się cofać ani przed 

czerstwom, ani przed przekup- 
Wem, ani przed użyciem pałki i 
ŚWolweru. Dia osiągnięcia swych 
i. stych celów p. Korfanty wcho- 

i w pakty i sojusze nawet z dzie- 
p 70ymi wrogami polskości, ha- 
(AYStami górnośląskimi, kaptując 
i głosy dla swego „bloku“. Bo- 
arag „kortantowskie* podczas o- 
$ (nich wyborów do Sejmu śląs- 
M odegraly „dzielnie“ swą rolę, 
v kując się bez wahania najnik- 
kj niejszemi środkami teroru. Pie- 

Aną pycha p. Kortantego przy- 
Yita się w niemalej mierze do 
„Powodzenia ostatniego powsta- 

na G. Siąsku, a „bohaterskie“ 
„ay „dyktatora i zupełna jego 

ictność - względem powstania i 
y tańców kwyrobiły p. Korfante- 
dom Właściwą opinję i ocenę w świa- 
jeg ści ludu górnośląskiego. Taką 
pią, gruba naszkicowana sylwetka 
fà Wszego „chjeńskiego* kandyda- 
£ robotniczej Łodzi. 
th... 4 dalszych miejscach tej tak 
dą zterystycznej listy uc. 6 wi- 
|, J4 nazwiska posła flarasza (ch d) 
lęg, A deiny, kandydatki „z Bożej 
|. O 'p. pośle Haraszu, który 


èdt do poprzedniego Sejmu z ło- 
ie Adecji łódzkiej, dziwnie jakoś 


Sław 


i głucho było w naszej izbie 
edawozój. Gdybg ci robolnicj, 


| komtaja niatitoj 


lali. 


którzy w r. 1919 oddałi swe głosy 
p. Haraszowi, zapytali go dzisiaj, 
co uczynił dla nich i na jakim to 
kapitale swej! pracy "sejmowej bu- 
duje obecnie nadzieje poselskie, — 
p. Harasz znalazłby się niewątpli- 
wie w niemałym kłopocie. Jeśli zaś 
chodzi o całą tę grupę, do której 
wątpliwy zaszczyt miał należeć p. 
Harasz, to przecież z kronik sejmo- 
wych wiemy doskonale, że służeb- 
nica endecka — chadecja, w myśl 
otrzymywanych nakazów, stale i sy- 
stematycznie usiłowała psuć wszy- 
stkie te reformy, które na pożytek 
ludu pracującego forsowały w Sej- 
mie z całą wytrwałością NPR i in- 
ne ugrupowania demokratyczne. Sub- 
sydjowana pieniędzmi fabrykantów 
i obszarników chadecja odegrała 
wyznaczoną jej zgubną i haniebną 
rolę w sprawie ustawy o urlopach 
robotniczych, o Kasach Chorych itd. 

Kandydatura p. Ładziny wkra- 
cza oczywiście w dziedzinę humo- 
rystyki wyborczej i w żadnym ra- 
zie poważnie traktowana być nie 
może. Dla charakterystyki tej „kan- 
dydatki*, której zachołało się ni 
stąd ni zowąd zasiąść na ławach 
sejmowych, możemy tylko przyto- 
ozyć, że p. Ładzina z zadziwiającą 
łatwością przerzuciła się z „centro- 
wej” kompanji p. Skulskiego w o- 
bjęcia „chjeny* endeckiej, —obecnie 
zag, urządzając swe wiece przed- 
wyborcze, obstawia się kohortami 
policji, walczącej „bohatersko“ z ro- 
botnicami łódzkiemi, innych oczy- 
wiście, niź p. Ładzina, przekonań. 
Dziwną zaiste drogę. obrała sobie 
p. Ładzina do ugruntowania. swej 
popularności wśród wyborczyń!... 

Wśród nazwisk mna liście sena- 
ckiej „chjeny* znajdują się dwie 
grube ryby. To — ka. Albrecht i p. 
Suligowski. Osoba ka. Albrechta, 
dziś opiekuna i patrona chadeków 
warszawskich, dość wyraźnie zapi- 
sala się w pamięci robotników łó- 
dzkich jeszcze w dawniejszych cza- 
sach. Ostatnio ks. Albrecht- stał się 
głośpy z powodu swej kompromitu- 
jącej Żebraniny, uprawianej wobec 
fabrykantów na cele chadeckie, o 
czem pisaliśmy w swoim czesio w 
„Pracy“. 

P. Suligowski znowu, kamie- 
nicznik warszawski, jest nieustra- 
szonym rycerzem w walce z tak 
niemiłą wszelkim paskarzom usta- 
wą 0 ochronie lokatorów, i pod je- 
go to wodzą szły zawsze do boju 
przeciwko lokatorom hufce kamie- 
niczników sejmowych. Większość 
pp. Suligowskich w przyszlym Sej- 
mie oznaczałaby  przedewszystkiem 
zniesienie rzeczonej ustawy, wyda- 
nie lokatorów na łup rozwydrzonego 
paska mieszkaniowego i wyrzuee- 
nie w porze zimowej na bruk ol- 
brzymiej masy robotników i inteli- 
gencji pracującej. Dwa nazwiska: 
ks. Albrechta i p. Suligowskiego, 
opatrzone kilkoma słowami powyż- 
szych komentarzy, starczą za cha- 
rakterystykę i program całej listy 
kandydatów „chjeny* (8) do Senatu 
« województwa łódzkiego... 

%* * 


w 

Oto na kogo każe ci głosować, 
robotniku łódzki, w da. 5 i 12 lis- 
topada, „hogoojczyźniana* klika pa- 
skarzy, kapitalistów i kamienicani- 
kówi Oto jakich kandydatów ma 
czelność wystawiać „chjena”* onde- 
cka na awgch listach łódzkichi 
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Nazwiska Korfantych, Suligow- 
skich, Haraszów, Albrechtów i Ła- 
dzin, umiesżczone nA liście 8, nie 
są niczem innem, jak prowokacją 
robotniczej Łodzi! Na prowokację tę 
robotnik łódzki potrafi odpowiedzieć 


3 


— 


jak należy! A odpowiedzią uświa- 
domionego proletarjusza na bezczel- 
ność endecką będzie” ani jednego 
głosu robotniczego na listę paskar- 
skiej „chjeny”, kapitalistycznej 8-kif 
B. D. 


Spisek sowietów i Machny w Polsce. 


(Poselstwo sowieckie w Warszawie jako ekspozytura szpiegowska. — List 
szyfrowany. — Plan napadu na Wsch. Małopolskę. — Warunki Machny). 


Władze polskie uchwyóiły nici spi- 
sku, jaki knowało poselstwo sowieckie 
w Polsce, które stało w ścisłym związ- 
ku z aresztowanym niedawno Machną i 
jego grupą, układającą plan podstępne- 
go napadu na Małopolskę. 

Jak się okazujs, ataman Machno 
miał na czele dostarczonych mu pułków 
kawalerji wpaść do Wschodniej Mało- 
polski i zniszczyć ogniem i mieczem jej 
ziemie. Jednym z najciekawszych do- 
kumentów znajdującym się na szczęście 
już w rękach policji politycznej jest 
szyfrowe pismo, jakie wysłannik atama- 
na Machny skierował do dyplomatów 
sowieckich. Pismo to zoalaziono pod 
podłogą baraku w Strzałkowie, gdzie od 
szeregu miesięcy był internowany 
Machno. 

Zaczyna się od twierdzenia, że 
Machno i jego zwolennicy na Ukrainie 
są istotnie przyjaciółmi bolszewików i 
mają oni wspólny front za sowietami. 
Walkę na śmierć i życie prowadzą z 
burżuazją całego świata; a gzczególnia 
z burżuazją polską i żydowską. W tem 


miejscu Machno polemizuje z dyploma- 
tami sowieckimi i odpiera zarzuty, ja- 
„koby Machnowcy nie sali ręka w ręką 
z bolszewikami. 

W reszcie upoważnia swego wysłan- 
nika do postawienia następujących wa- 
runków: 

1) Sowiety dostarczą koni i pie- 
niędzy na wyprawę partyzancką. 

2) Na Ukrainie sowieckiej utwo- 
rzy się natychmiast brygadę jazdy, któ- 
ra połączy się z oddziałami partyzano- 
kiemi pod dowództwem Cbmury, s 

Od dłuższego czasu grasują na 
Ukrainie sowieckiej bandyckie oddziały 
Chmury, które stały się postrachem 
spokojnej ludności wsi i miast. Termin 
najazdu na Małopolskę musi być usta- 
lony możliwie wcześniej, przypa:mniej 
na 6 tygodni przed rozpoczęciem się 
mrozów. Atamańowa Machoowa udaja 
sią do Rosji, eelem uwolnienia a wią- 
ziań bolszewickich Machnowoów. 

Dyplcmacja sowiecka zajęła wobee 
powyższych warunków stanowisko przy- 
chylne. 


Przygody ks. Lutosławskiego w Tarnowie 


Dnia 10 bm. przybył do Tarnowa 
potajemnie ka. poseł Lutosławski, by 
wziąć udział w Konwentyklu, urządzo* 
nym przez grono urzędników państwo- 
wych i kilkunastu zbałamuconych mie’ 
szczan. Tutejsze lewicowe organizacje 
polityczne zdamaskowały tajne zamiary 
Chjeny i w ostatniej chwili wydały afisz, 
piętnujący w ostrych słowach antypań- 
stwową robotę hë. Lutosławskiego i 
wzywający go, aby zechciał poclądy 
swe wypowiedzieć na wiecu publicznym. 

Prokuratorja Państwa wbrew usta- 
wie skonfiskowała ten afisz i zarządziła 
zdzieranie go przez policję państwową, 
oraz zarządziła ostre pogotowie policji, 
celem strzeżenia nieatakowanej przez 
nikogo nietykalności ks. Lutosławskiego. 

Konwentykel odbył sią wieczór w 
lokalu „Gwiazdy“ tarnowskiej. Przed 
lokalem zebrało się około 1000 robot- 
ników I inteligencji, nie mających zapro- 
szeń na zebranie, pragnących jednak 
wziąć udział w obradach. Urządzający 
Konwentykel urzędnicy nie wpuścili ich 
jednak do wnętrza sali. 

Policja państwowa z najeżonymi 
bagnetami usiłowała rozproszyć spo- 
kojnie zachowujący sią tłum, który od 
czasu do Czasu wznosił okrzyki na cześć 
Naczelnika Państwa i śpiewał „Rotę” 
Konopnickiej. 

Ks. Lutosławski przerażony mani- 
festacją, zaprzestał zwykłych potwarzy 
na Naczelnika Państwa i w mowie swej 
uderzył z furią na lewicę i „Centrum 
Polskie". 

Do dyskusji nie dopuszczono. Kie- 
dy obeCny na sali ks. Lubelski z grupy 
kat-ludowej zażądał głosu, aby ode- 
przeć ataki ks. Lutosławskiego, — zago - 
szvno Światła na sali. 

Manewr ten mógł się okazać w 
skutkach zbyt niebezpiecznym, wobec 
czego zapalono światła powtórnie i do- 
puszczono ks. Lubelskiego do glosu. W 
przemówieniu swem stwierdził on mię- 
dzy innemi, że andecja usiłowała śprze- 
dać dwa mandaty tarnowskie br. Stad- 
niekiemu z Nawojowej i hr. Potockiemu 
z Łańcuta, za cenę 100 miljonów marek 
polskich. 

Ke. Lutosławski zarzutu tego nie 
odparł, nadto przyznał naiwnie, że en- 
dogja otrzymuje od ziemian wiełkie pub- 
wenaje na cele wyborcze. 

godz. 6 wiecz. ukończono 
wiec I ko. Lutosławski zdecydował się 
udać na dworzec kolejowy. Demonstru- 


' zaczą! 


jący robotnicy otoczyli go zwartem ko- 
łam i domagali się, by do nich prze- 
mówił i by odwołał niecne napaści na 
Naczelnika Peństwae i lewicę. Blady í 
drzący æ przerażznia ks. Lutosławski 
się sumitować, że przeciw Na- 
czelnikowi Państwa nie występuje, a do 
robotników nie może przemawiać, gdyż 
się spieszy do Warszawy. 

W tym momencie otoczył ge kor- 
don, złożony z 23 policjantów, z karabi- 
nami o nasadzonych bagnetach. 

Pod tą eskortą udał się niefortun- 
ny poseł, niemal kłusem, w stroną 
dworca kolejowego. W ślad za nim 
podążał tlum robotników, z którego pa- 
dały pod adresem ks. Lutosławskiego 
okrzyki: „Słuchaj księże Papieża!” „Na 
latarnie!” „Odazczekaj napaści na Na- 
czelnika Państwa!" „Przestań niszczyć 
Polske!” itp. 

W pościgu, praybierającym Co raz 
wiąksze rozmiary obławy z nafanką, 
zaczęły na głowę uciekającego posła 
padać grudy błota. By ochronić się 
przed gorszą zniewagą. ks. Lutosławski 
wraz z towarzyszącą mu eskortą poll- 
cyjną, zatrzymali przejeżdżający tramwaj 
i tym wehikułem doste? sią wreszcie na 
worzec. 

Na dworcu lotem błyskawicy ro- 
zeszła się wieść o jego przybyciu i tłum 
robotników kolejowych łącznie z nad- 
biegającymi od strony miasta, otoczył 
go znowu kolem i sażądał usprawiedli- 
wienia się z antypaństwowej roboty. W 
tumulcie dostało się ke. kilka sztur- 
chańców. 

I tym razem policja ratowała ks., 
otaczając go zwartem _ pierścieniem. 
W końcu po wielokrotnych zapewnieniach 
ze lzami w oczach, źe nie zwalcza Na- 
czelniką Państwa, ks. Lutosławski um- 
knął tunelem na drugi peron. 

Tłum, rzuciwszy za uciekającym kil- 
ka dosadnych okrzyków, spokojnia roz- 
szed! się do domów. 


Zadania demokracji. 


Demokracja wojująca powinna twier= 
dzić, działać, walezyó i zwyciężać. To 
wymaga pola walki i wodza. liędzie ona 
miała jeszcze dużo do zburzenia, ale bu- 
rzenie nie powinno już być głównym jej 
cołein. flasłem jej niech nie będzie: będę 
burzyć, aby budować, leor raczej: będę 
żyć i tak zwyciężą Śmieró. 

: A. Mickiewicz. 
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land Lwia Pratowdków Gastronomicznych UZP. 


Od własnego sprawozdawcy „Pracy*. 


Dnia 28 i 29 września r. b. odbyło 
sis w Poznaniu Il walne zebranie Związ- 
ku Pomoeników Gastronomicznych Zjed- 
noczcenia Zawodowego Polskiego. W ze- 
braniu uczestniczyło około 50 delegatów 
a Wielkopolski, Pomorza i Sląska. 
Entuzjastycznego przyjęcia doznali roda- 
cy górnosląscy, którzy niedawno dopiero 
przyłączyli sią do Związku Pomocników 
(łastronomicznych ZAP. Burzę oklasków 
wywołało wspaniałe i gorącym  patrjo- 
tyzmem przepojone przemówienie prze- 
wodniczącego delegacji górnośląskiej, 
który oświadczył m. in: „Jesteśiny syns- 
mi Polski; z polskim związkiem  połą- 
czyliśmy się; w imię dobra Ojczyzny zre- 
zygnowaliśmy z wszelkich praw i korzy- 
ści, które dawały nam dotychczas związ- 
ki niemieckie i chcemy rozpocząć pracę 
odnowa w młodym związku, ale pol- 
skin“, 

Zebranie rozpocząło się dnia 28-go 
września przed poł. Przewodniczył w 
pierwszym dniu obrad p. Fr. Nowicki, 
dotychczasowy prezes Zarządu głównego 
Aw. Pracowników (łastronomicznych ZZP.; 
w drugim dniu przewodniczył nowo obra- 
uy prezes Zarządu Głównego p. Wincen- 
ty Pijarowski. Udział w obradach brali 
człozkowie Zarządu Centralnego ZZP. pp. 
Wieczorek, Przybyła i Folleher. 

Po załatwieniu formalncéci przed- 
wstępnych i przywitaniu delcgutów przez 
przewodniczącego zebrania, zabrał głos 
imieniem Zarządu Centralnego ZZP. p. 
Wieczorek, określając podstawy i cele 
pracy związkowoj, przyczem zwrócił się 
w serdecznych słowach do braci Górno- 
ślązaków. Po przermowach powitalnych 
nastąpiły: sprawozdania Zarządu Główne- 
go i zarządów filijnych „Katowic, Gru- 
dziądza, Worunia, Bydgoszczy, Inowroc- 
ławia, Gniezna 1 Poznania. Sprawozdania 
zobrazowały nad wyraz trudną pracę 
Związku, który nie tylko musi prowadzić 
akcją nieugięty wobec pracodawców, ce- 
lem wywalesenia słusznych praw dla 
swych członków, ale zarazem musi dbać 
o porządek wewnątrzny i solidurność po- 
suniętą do ostatnich granic, -aby  Zwią- 
zek stał na wyżynie sprawności organi- 
sacyjuej. 

Że sprawozdań filijnych podkreślić 
należy sprawozdanie prezesa -filji Ino- 
wrocławskiej p. Małkowskiego, które wy- 
kazało, że óneręja "i poświęcenie dla 
sprawy dużo zdziałać mogąi dzięki temu 
filja Inowrocławska nietylko pracuje bez 
zarzutu, ale wyrobiła sobie należyte po- 
ważanie. 
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Pusty dom. 


— Może pan być spokojny, panie 
Holmes, będziemy jej pilnowali — odparł 
Lesttade, gdy całe towarzystwo swróciłe 
się ku drzwiom. — Czy ma pan jeszcze 
co do powiedzenia? 

— Chcą cię tylko zapytać, jak wy- 
padek tem określisz? 

— Jakto? Oczywiścia jako usiłowa- 
nie zamordowania pana Sherlocka Hol- 
B10$'8. 

— Nie, Lestrade! Nie chcę być w tej 
sprawie wymieniany. Tobie i tobie jedy- 
nie przypada w udziale zasługa dokona- 
nia tego ważnego aresztu, Tak, Lestrade, 
winszuję ci! Dzięki swej szczęśliwej mie- 
sragiig pizebiegiości z odwagą schwpta- 
icé go. 

— ŚSchwytałem go! 
go, panie_Foimes? 

— Człowieka, którego cała policja 
szukała daremnie... Pulkownika Sebastja- 
ra Morana, który zastrzelił Ronalda Adai- 
ra przez ctwarte frontowe okno na drn- 
giem piętrze, pod mr. 427 Park-Lane, dnia 
30:go ubiegłego miesiąca. Tak brzmi 
ozkarż:nie, Lestrade. A tęraz, Watsoni'e, 
jeśli możesz znieść przeciąg, spowodowa« 
ny potiłkczoną szybą, myślę, że pół go- 
dziny, wir przy cygarze w moim 
gabinecie, będzie ci pożądaną rozrywką. 


Schwytałem ko- 


Nasze dawne mieszkanie pozostało 
sez zmiany żadnej, dzięki tozporządzeniy 
Mycrcfia Holmes'a i stardniom bezpośrede 
um pani Hudson, Wszedłszv, zauwsży” 
łem, co piawda, niezwykłą Czystość, ale 


Pozatem do najważniejszych spraw 
zebrunia należało uchwałenie ulepszone- 
go stataćn. Po ścisłem przygotowaniu 
projektu statutu w komisji uchwaliło ze- 
branie statut w redakcji ostatecznej. 
Dłuższego czasu wymagały wybory no- 
wego zarządu. Dyskusja w tej materji 
była bardzo obszerna i gruntowna, bo 
panowało u wszystkich przeświadczenie. 
Że Związek tylko wtenczas będzie mógł 
sprawnie działać i będzie miał poważa- 
nie ze strony społeczeństwa, gdy zarząd 
jego będzie jaknajskrupułatniej wybra- 

W tajnem głosowaniu kartkami wy- 
brani zostali do Zarządu Głównego pp. 
Wincenty Pijarowski (Poznań) jako prze- 
wodniczący, Fr. Nowioki (Poznań) jako 
wiceprezes, St. Małkowski (Inowrocław) 
jako sekretarz, L Górski (Poznań) jako 
zastępca sekretarza, Talarkiewicz (Poz- 
nań) jako skarbnik. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp. 
Czekałę (Poznań), Rewelskiego (Byd. 
goszcz), Brzezińskiego (Grudziądz), Afel- 
ta (Toruń), Ginzla (Katowice). 

Poza temi sprawami zasadniczemi 
zajmowano się dość obszernie sprawami 
podniesienia życia zawodowego, etycz- 
nego i oświatowego członków, przyczem 
poruszono jako jedną z najważniejszych 
spraw utworzenia szkoły zawodowej i 
nieustanne ulepszenie „Gastronomji*, or- 
ganu Związku. 

Dwudniowe obrady, trudne i wy- 
czerpujące zakończyły się 29 września 
wieczorem przemówieniem nowego pre- 
zesaą. Przyrzeczono sobie wiernie i nie- 
ugięcie stać przy sztandarze Związku 
Pracowników Gastronomicznych ZAP. 
Jako ostatni przemówił imieniem Zarzą- 
du Centralnego ZZP. p. Przybyła. Zokrzy- 
kiem na cześć ltzeczypospolitej rozeszli 
się po owocnej pracy dełegaci, bę 
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Maly felieton. 
Paa Onufry Pyta: 


Historje wyborcze. 
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— Synatem jezdcem. narodowym! 
Ważna sztuczka jezdeml Jak 2. jajem 
ze mną — wołał na powitanie swej ro- 
dziny nasz Pyta, paradując się Z. wali- 
zami do mieszkania z podróży poznań- 
skiej. 

— bBisurmaniłeś sią pewno, łobuzie 
jeden po tym Poznaniu i tero nie zaga- 


cechy charakierystyczne pozostały—był i 
„kącik chemiczny” i stół zwiszczony, pe- 
łen plam, wygryzionych różnymi kwasa- 
mł. Na półce widniał szereg potężnych 
notatników i dokumentów, które niejeden 
masz współobywate! spaliiby chętnie. Dja- 
gramy, pudło ze skrzypcami i fajka—na- 
wet perski pantolci z tytoniem, wszysiko 
to nderzyło mój wzrok odrazu. 

W gabinecie znajdowała się Bani 
Hudson, która prayjęła nas rozpromienie- 
Rym uśmiechem i OW dziwaczny manekim, 
który odegrał taką ważną rolą w prsygo- 
dach tego wieczora. Byla to woskowa ko- 
pin mego przyjaciela, znakomicie odro- 
Diona; stała ne małym stoliku, ubrana w 
stary salalirok Fłoimeg'o, tak, że zładzenie 
z ulicy było zupełne, 

— Mam nadzieję, pani Hndsos, że 
wszelkie ostrożności zostały zachowane, — 
rzekł Holmes. 

— Podchodziłam tylko na kięeskach, 
tak jak mi pau zalecił. 

— Doskosale. Sprawiła się pasi bat- 
dzo dobrze. Czy pani wie, dokąd polecia- 
ła kule? 

— Wiem. Obawiam się, te popsuła 
te śliczne popiersie, bo przeszła prosto 
przez głowę it spłaszczyła się na ścianię. 
Podniosłam ję z dywaan. Oto jesi! 

Holmes pokazał mi ją. 

— Kula rewolwerowa, jak widzisz. 
Pomysł genjalny... bo kto mógłby się spo- 
dziewać, że taka kula pochodzić będzie ze 


strzelby? Doskonale pani Hudson, jeste. 


pani bardzo wdzięczny: za pomóc. A tė- 
raz, Wetsoni*e, niechże cię znów ujrzę w 
twojem dawnem krześle, bo jest kilka 
punktów, o których chciałbym z tobą poô- 
rozmawiać. , f 

Zrzuch”dłusł surdu "ubrał: sig wsza- 
ry szlalrok, który zdjął ze swego sobo- 


duj synatem -~= 
i synatł Ty2 mi. 
synatu, pijaczyno! 

— Milcz, kobito, póki jezdem dobry 
i nie wywoluj kija z kąta.. Masz papir 
i czytaj czarne na białem: Pyta idzie w 
synaty! 

W rodzinie zrobiło się zamieszanie. 
Wszyscy rzucili się do „Kurjera*, gdzie 
„stojało* nazwisko Pyty.. Nawet oba 
zięcie, kamienioznik i doktór przyszli 
posłuchać... 

— poskutkowało. Otoczony sza- 
cunkiem i rebiatą swoją wpukował 519, 
sapiąc, pan Onufry do jadalni na kolacją. 
Ta mu się rozwiązał język, szybko jął 
opowiadać o swej karjerze i posłanni- 
otwie i naturalnie wdał się zaraz z zię- 
ciami w gawędę polityczną. 

— Bo to, niby widzita, moje kocha- 
ne dzieci, rzeczywiście w ty Polszuąe 
niby jakoś porzundku to nie widać. Każ- 
dy ci się panoszy niby byle cham i pcha 
na afisz. Trzeba wziąć to krótko. Nam 
trzeha dzik mądrych głowów. Musi być 
jodność i chrzebcijaństwo, jak powiada 
nasz: poeta — szkoda, że umarł—Michal- 
ski. Trza nam wodzów i wojaków na 
czoło narodu z tych, które zbawiły Pol- 
skę od socjalistów: Dymowskiego i Wej- 
ganda. W skarbie musi być fachowiec 
Haller a w zagraniczny niby polityce 
musi być Muśniceki. Tak nam dospomóż, 
święty Korianty. Zobacz no matka ży- 
woty świntych i znundź tam tego swin- 
tygo, bo jak mówili ksiondz patron w 
Poznaniu -— to trza dać na intencję na- 
szą do tygo świntygo, który był -pono 
bardzo bogobojny i którego zamordowa- 
ły i upiekły na mace jakieś pogany en- 
pcery z żydami razem. 

Pytowc zięcie nie bardzo się taż 
znały na polityce, ule nie byli jednak 
tak olśnieni wymową Pyty, co reszta ro- 
dziny. Ale Pyta szedł dalej: 

Taki eztek jak ja z łbem na karku 
ma niby tero coń: dwa folwarki, pare; 
kamieniców, trzy interesy bucianei led- 
wo może se co miesiąc odłożyć na bok 
na nową chudoba 2—B8 milejony. Czy to 
sprawiedliwie? A bez co? -Dez Bztrajki. 
A pracuj cholero z0 godzin pa dobę to 
nie bedziesz musiał leniuchu mysleć u 
głodzie i podwyżce... 

Dłago by tak Pyta rozprawiał, gdy- 
by nie lokaj,"którywsacdł "z zawiado- 
mieniem, ża jakiś facet „chce się widzieć 
+ panem Pyta“. 

Pyta wstał i w przedpokoju Zastał 
młodego człowieka o  powierzchow ności 
osobnika, którego cudem cbyba urato- 
wano od sądu doraźnego. 

— (zogój tam... pyta Pyta, 
woli trzymając się za portfel. 
Szanowny Panie dziedzicu, je- 
stem od polskich faszystów. Nowyire- 


ryczała pani Pyciua. T9 
Do chłiwa ci a nie do 


mimo- 


wtóra i był już teraz zupełnie dawnym 
Holmes'em. 

— Nerwy slarego dołnierza nie o- 
słabły, a oczy mic utraciły bystrości — 
rzeki ze śmiechem, oglądając strzeskane 
czoło swego popiersia. 

—- Presto w sam środek tylu głowy 
i przez mózg na wylot., Najlepszy z nie- 
go był strzelec w Indjach, a spodziewam 
się, te mało jest lepszych w Losdynie. 
Czy słyszałeś już kiedy jego nazwisko? 
Nie, nigdy. 

— Qt, masz, co znaczy sława! Ale, 
jeśli dobrze pamiętam, toś ty nie słyszał 
również nazwiska profesora Jakóba Mo- 


-piarty'ego, który miał jeden z najkapiłal- 


niejszych mózgów stulecia. Dajno mi z 
półki spis tycioryaów. 

Obracał kartki leniwie, rozpasty w 
krześle, puszczając wielkie kłęby dymu 
z cygara. 

— Mój zbiór pod literą „M“ jest 
stepospolity — rzekł. — Moriarty san: wy- 
starczy do uświetnienia każdej btery, a tu 
mamy jeszcze Morgana truciciels i Mot- 
ridew'a ohydnej pamięci i wreszcie nasze- 
go dzisiejszego przyjaciela, | 

Podał mi książkę i przeczytałem co 
następuje: 

„Moran Sebastian, pułkownik. Wy- 
szedł ze służby Czynnej. Siuźył, niegdyś 
w l-ym pułku pionierów bengalskich. 
Urodzony w Londynie 1840. Syn sir Au- 
gusta Morana, byłego ministra brytafi- 
skiego w Persji. Kształcił się w Etonie 
i Oksfordzie Uczestniczył w wyprawie do 
Jowaki. digadskiej, do Charasiabu, > Sbef- 
pucu i Kabylu. Autor dzieł: „Trudna prze- 
prawa przez Himalaje, zachodnie” IŚSĄ: 
„Trzy miesiącę w dżnngłi* 1884. ' Adre$: 
ulife Cónduit/ Kłaby: Angló-łndyjski, Tan- 
kesville, klub karciany Bagatelle“. 
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mel się nazywam. Dostaliśmy dzić 
peszę z Poznania, że pan dziedzić | 
szczycił swem nazwiskiem nasze U 
kandydatów i dlatego. proszę pana, 
został naszym zdrowym członkiem. 
deklaracja. Wybierzemy pana nasi 
prezesem. 

Pycie się w podobało nie Dá 
ale dowiedziawszy się jaki jest «e 
szystów polskich: 

— Bić bolszewika — pracownik 
bronić skóry różnych Pytów, obsżó% 
ków i kapitalistów — 

— natychmiast deklarację podp 

Nazajutrz już od samego esnai 
Pyta był bardzo czynny. Każdego 7 
jomego, kogo tylko: spotkał — agitó 
za ósemką. "Nie potrafił jednak taki 
wu się wypowiedzieć ; przekonać 5 $ 
dów, co go moono irytowało. Postal 
zatem przeczytać dziś jeszoże waasi 
alisze przedwyborcze, a potem dó wł 
ikć na konferencję do łódzkiej Óseiia 
przygotować się na wiec jutracjszy" 

Jakat 
| oma) 


Korespondencje. 


Z Radomin. 


W dniu 4 i 5 pażdziernika 193] 
odbywała się w tutejszym Sądzie Yg 
gowym głośna spruwu szewców, BB 
w lutym roku bieżącego przystąfij 
strajku w celm uzyskania podwyżek 
re im w listopadzie rokn ubiegłego 
niżono od 80-40 procz. Na ławia 08 
żopych między vśmiomu innymi 0% 
Żonymi zuBlazł się dzięki „sprawi 
defensywy i kierownik Zjedn. Zawi 
skiego Marcin Lasocki, człowiek ni 
chanie prawego eharakteru zasłużć? 
znany w b. dzielnicy pr. jaku działacz, 
rodowy, który w Nadrenii i Westiati 
czasnch ucisku pruskiego budził “iE 
narodowego wśród rodaków na obcią 
broniąc ich od  wynarodowienia * 
chłanności pruskięgo despotyzmu. 3 

Oskarżonym zarzucono-przestęę 
ze 1239 i 609 art. rosyjsk. kodeksu 
nego. Do sprawy powołano w ohar 
rze świadków około 105 osób. ał 

Sprawa wywołała zrozumiałe | q 
tercsowanio Wsród szerokich mas PJ 
NIGZYCH, Me” mniejszą sonnację WIT 
wysok sądu, skład którego staD0% 
przewodniczący Podczaski, sędziowieg 
browolski, Listkiewicz i prokuratori 
lewski. Swiadkowie zaprzysiężeni W 
sóy zezżnali o /niesłuszności oskar 
Swietna obrona w osobach adwokij 
Honigwillu 4 Warszawy, oraz Wasi 
skiego, Wigury i Majera z Radomiti 
kowicie obaliła zarzuty. Sąd jedná 
krótkiej naradzie wydał wyrok ska" 


Na marginesie napisane było PES 
ręką Holmes's: p 

sDrogi 'nieslycbanie  niebespić 
ezłowiek w Londynie". p 

— Rzecz zdumiewająca — 1e 
zwracając tom. — Wszak te karjera " 
wego żołnierza. r 

— Prowda— odparł Holmes. PY | 
wnego czasu nie nie można było 8%, 
tzucić. Miał zawsze żelazne nerwy: 
lndjach dotychczas opowiadają, jak 
czył do rowu, goniąc za zraniony% jii 
żerającym całowieka tygrysew. 
drzewa, Watson'ie, które cosną do Pig 
wysokości, a potem nagle karłowić 
wyrodnieją. To samo zdarza się €34_ ij 
indzi. Według mojej  teorji, | 
przedstawia w rozwoju swoim cały 
własnych przodków, a taki nagły SWP; 
dobrego czy złego zależy od pewne 
nego wpływu, który eddziałał na cl) ., 
Dany osobnik staje się niejako str 
niem dziejów własnej rodziny. 

— Tęoctja nieco fantastyczna. pł 

— To też ja się tak bardzo 
niej nie upieram. Mniejsza o powóĆ ss 
że pułleownik Moran zaczął wc5o 40 | 
złą drogę. Jakkolwiek nie: przyszło sty 
wnego skandalu, niemniej ludje 5440 
dla niego za ciasne. Wyjechał, pray gó" 
Londynu i znów zarobił na zi4 role” 
W, owej to epoce odnalazł go Pao! 
Moriarty i przez pewien czas MOr 
naczółnikiem jego sziabu. „Moria odl 
patrywał go hojnie w pięniądze $ Figo 
giwał się nim w wypadkach picts któ 
nej wagi, powierzał "mu robotę fpi 
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ośmiu sądnych, między którymi 

i kol Lasccxi, na karę po roku wie- 
enia, pozostałych zaś dwóch skazał na 
karg po pół roku więzienia z zalicze- 
siem odsiedzianych już kilkku miesięcy 
" i Skazanych zwolniono za 
ślicją, Sprawa zaś rozpatrywana bę- 
dzie ponownie w wyższej instancji ape- 
hcyjnej. 

Charakterystyczne momenty wśród 
zpraw stanowiły uwagi przewodniczą- 
Mego sądu pod adresem obrony i świad- 
ów, jak również fakt, iż oskarżający w 
NA niedostateczny agenci policyjni 

Bniarz i inni — nie stawili się na 
Sprawę, gdyż odszukać ich nie zdołano, 


„| RI 


Jak się dowiadujemy, misszkania 
Bobotników obchodzą agitatorzy Cn. Zw. 
edności Narodowej, t. je osławionej 
ósemki i wprost żądałą jod robotników 
Uułados na fundusz wyborczy ósemki. 
Nacjągając tak robotnisów, agitatorzy 
ezczelnie blegują, twierdząc, że „w tym 
fylko wypsd<u będzie robotnik zbawio- 
ny i wtedy tylko swój obowiązek wobec 
Boga i Polski, jeżeli odda swój głos na 
ósemkę i choć 100 mk. na Chienę'. 

Ponieważ w dni powszednie w do- 
Mach są przeważnie kobiety (mężowie 
pracują w fabrykach) te nie orjentując 
bę dokładnie, o co chodz', dają się 
Unieśc pieknym słówkom religijnym agi- 
atorów i składają żądane Lwoty. W 
ym domu wszakże gdzie jest mężczyzna, 
Oczywiście nie agitator nie dostaje, 
Eszcze takiego sługusa porządnie prze- 
Pędzi, gdzie pieprz rośnie. Np. w jed- 
hym domu dostał sługus Chjeny markę 
Podartą na kpiny, w innym znów domu 
BP wien robotnik zapytał sie sługusa 
Cjeny, czy mało tych milionów Ch'e- 
Re, jakie składają fabrykanci, obszar: 
Ricy | wszelkiego rodzaju poskarze, dla 
łozbijania ruchu rubotniczego, łe aż 
trzeba uciekać się do żebractwa. Po- 
dobno Chjena placi agitatorom po 40 
tysięcy mk. miesięcznie. 

Każdy zaś eługus kapitału, który 
Odznaczy się lopiej w agitacji dostaje 
0 proc. wyższą penaję, która dochodzi 
czasem do 300 tys. mk. miesięcznie. 


Uwagi. 
Jak gospodarzą nasł magnaci? 


Praed niedawnym czasem zmarł w 
feryżu magnat pelski, brabia Mikołaj 
Potocki, który pozostawił ogromny ma- 

tek, a między innymi zbiór cennych 
ebrazów. Dwa najcenniejsze obrazy, 
Wartości miłjardowej zapisał w  testa- 
mencie Franoji, mianowicie aławnemu 
muzeom w Paryżu, które się nazywa 
Luwr. Resztę, jakoteż oały majątek, 
otrzymała rodzina, 

O Polsce, o polskich muzeach ina- 
goat poleki zapomniał, olbrzymi poda- 
tek spadkowy, kilkadziesiąt miljonów 
franków, pobrał rząd francuski. 

A przecież ten majątek cały po- 
chodzi z Polski, Z Polski wywoził ma- 
dnat Potocki pieniądze wyoiśnięte z 
Xiemi i pracy setek ludzi I umieszozał 
W francuskich bankach, kupował obra- 
ty, domy i żył we Francji lata całe, 
bogacąc obcy kraj i obcych ludzi. * 

l nie on jeden! Stwierdzoną jest 
rzeczą, iż magnaci polscy (Zamojscy, 
Reqziwiłłowie, Potoccy, Branicoy i iani) 
Mają złożone w bankach zagranicznych 
tumy wynoszące z górą 100 miljonów 
funtów szterlingów, czyli 2 i pół mil- 
Jarda franków złotych, a więc o wiele 
Więcej niż warte są wszystkie marki, 
drukowane dotąd przez państwo pol- 

io. 


, Skądże hodzą te oszczędności 
lak nie z n i pracy. polskiej? A 
państwo niema z tego ani feniga 
chodu. i tych sun idą do 
Pzapi br uskiego, C1y 
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a sformułowane przez nich zeznania od- 
czytane zostały na przewodzie sądowym. 

Wśród mas robotniczych wyrok nie- 
tylko wywołał zdziwienie, ale i cały sze- 
reg komentarzy pod adresem sądu, gdyż 
zeznania świadków całkowicie obalały 
zarzuty, stawiane podsądnym  Lasockie- 
mu i Kowalikowi. 


s 

Przy Narodowym Klubie Robi Z. 
Z. P. została zorganizowana Sekcja Od- 
czytowa. Pierwszy odczyt został pięk- 
nie wygłoszony w ub. poniedziałek przez 
rofesora kol. Saskiego: „O życiu i dzia- 
alnosci Naczelnika Kościuszki, przy wy- 

pełnionej sali klubowej. 


«|Osemka żebrze u robotników 


Mało jej funduszów fabrykantów i obszarników. 


Tak to nasi faszyści agitują. I to 
nietylko po domach, ale nawet przy 
kościele. W niedzielę po nieszporach 
przy kościele św. Anny, między wier- 


nymi kręcili się agitatorzy podobni jak 
wyżej, żądając składek na ósemkę. 
Ostrzec należy ogó! rohotników 


przed tą agitacją i żebractwem „ósemki“, 
której przecie kabzę napchali fabrykanci 
i obszarnicy. 

Wara slugusom reakcji i klas po- 
siadających od kieszeni robotniczych, 
od głosów robotniczych takżelil Każdego 
takiego agitatora spotkać winna w każ- 
dym domu należyta odprawa. Niech 
nie uczą też robotnika polskiego „chjeń- 
czycy" obowiązsów wobec Boga i Oj- 
czyzny, słusznie bowiem pisze jeden z 
robotników: 

„Panowie z ósemkil Nie uczcie 
robotników. Za caratu bowiem, gdy 
kozacy konno wjeżdżali do kościoła, to 
robotnik strzałami i kołkami z płotu 
wypędzał ich stamtąd, "podczas gdyście 
wy siedzieli jak mysz pod miotlą a na- 
wet zaprzedawaliście naród kozakom i 
za ordery przechodziliście ne prawo- 
sławie. Gdy zaś dzicz bolszewicka stała 
pod murami Warszawy—| robotnik wraz 
z Inteligentem pracującym bronił piersią 
swą O.czyzny—wy, panowie z ósemki, 
patowaliście swe kufry i brylanty i 
uciekaliście do Poznania, jak najgorsi 
tchórze”! J. W. 

|a| 
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Sprawy robotnicze. 


Strajk. 


W fabryce B-ci Dobranickich, przy 
ul. Dzielnej 89, skutkiem nieporozumie- 
nia na tle ekonomicznem z zarzędem fa- 
bryki 180 robotników porzuciło pracę. 

Sprawą skierowano do Inspektoratu 


Pracy. lot 
' 2. e e 
Wiadomości Meiate: 
Kalendarzyk. 
Dziś Edwarda 
Jutre Kaliksta 
13 Wschód słońca, 6 m. 38 
Zachód r 6 m. 12 
Wschód księfyca 6 m. g5 
Matek | zachód ~ - 3m 41 


— „Krzyże Walecznych* dla 
robotników łódzkich. Rozkazem 
p. Ministra Spraw Wojskowych, za 
rozbrajanie Niemców w listopadzie 
1918 r., zostali odznaczeni „Krzy- 
żem Walecznych* robotnicy miasta 
Łodzi: 

Kazimierczak Andrzej, Kulczyń- 
ski Stefan, Pudlarz Stefan, Szymań- 
ski Ludwik, Mrówka Marjan, Got- 
wald Antoni, Lewandowski Kon- 
stanty, Tomczak Feliks, Marciszew- 
ski Feliks i Jaranowski Franci- 
zek. 

Dekoracja 
dnia 14-g0 i 
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stąpi w sobotę, 
rnika 1922 r. o 
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PRACA" —13 pażdziernika 1922 r. 


p. Generała Msjewskiego Dowódcy 
D. O. K. w Łodzi. 


P. Generał Majewski będzie 
dekorował osobiście. 
Wyżej wymienieni robotnicy 


obowiązkowo winni się stawić 
punktualnie o godz. 11 w sali Pol- 
skich Związków Zawodowych, ulica 
Główna 31. 

— Ulgi kolejowe dla weteranów pow- 
stań narodowych. D, O. K. N IV zwróci- 
ło się do Województwa Łódzkiego z 
prośbą o wydanie poleceń wszystkim 
podległym Starostwom i Urzędom gmin- 
nym, by powiadomiły zamieszkałych w 
ich okręgach weteranów powstań naro- 
dowych, że celem uzyskania zaświadcze- 
nia na ulgowy przejazd 'kolejami pań- 
stwowemi należy się zwrócić o wydanie 
wspomnianych zaświadczeń do D. 0. K. 
1V. Szef, San. Wydz. Super- w Łodzi, 
dołączając dekret .M. S. Wojsk. o uzna- 
nie ich za weteranów—o ile możności— 
wraz 2 lotografją. 


— Zjazd delegatów Komitetu Pomocy ola 
Repatrjantów W dniu 14 b. m. w War- 
szawie w Prezydjum Rady Ministrów 
odbędzie się zjazd delegatów Komite- 


tów Niesienia Pomocy dla. Repatrjan- 
tów. Z łódzkiego Komitetu Pomocy 
Repatrjantom wyjechał na zjazd dolo- 
gat ks. T. L'pecki. lot 


— Kinenatograf oświatowy. W nie- 
dzielę, dnia 15 łun. otwarta zostaje przy 
miejskim uniwersytecie powszechnym 
kinematograf oświatowy. Zadaniem tej 
placówki 
treści naukowej i obrazów inscenizują- 
cych najwybitniejsze. utwory literackie 
eutorów polskich i obcych. 


— Z Państw. Szk. Włók. Krajowy 
Związek Przemysłu Włókienniczego 
przezraczył mk. 200.000 na Sstypeudja 


dla uczniów Państwowej Szkoły Włó- 
kienniczej w Łodzi. 


— Poświęcenie tablicy. W dn. 15 b. 
m. o godz. 10 i pół, w Katedrze dokona 
J. B. ks. Biskup poświęcenia tablicy pa- 
miątkowej po poległych harcerzach, 

Komitet prosi o jaknajliczniejsze 
zebranie się o gudź. *10 mim 15 w ka- 


plicy św. Stanisława Kostki (po lewej 
stronie) przy tablicy. 

— Likwidacja związku  prełetarjatu 
miast i wsi. Specjalne organa policji 


państwowej aresztowały ogółem 62 czł. 
związku proletarjatu miast i wsi. Po- 
zatem zlikwidowano wszystkie komitaty 
z wyjątkiem łódzkiego. bip 


— Podziękowanie. Licznym  ofiaro- 
dawcom, którzy złożyli w Dyonie Sąmo- 
chodowyim M 4 składki na cele kultu- 
ralno-oświatowe dla Żołnierzu ogółem 
165,000 Mk. Dowództwo Dyonu Samo- 
chodowego N: 4 składa na tem miejscu 
serdeczne „Bóg zapłać”. Dowódca Dyonu 
Buczyński pułkownik. 


Wielka kradzież. Z mieszkania 
Felicji Taborskiej przy ul. Piotrkowskiej 
29 służąca jej, Marja Bogucka, Skrudła 
weksle na sumę 2,100,000 mK., 60,000 mk. 
polskich 1/8 tysięcy niemieckich, potem 
zbiegła. (bip 
Zwyrodnienie, Zygmunt Galdo- 
wioz, chłopiec lat 14, zam. przy ul. Drew- 
nowskiej 49, zdeflorował 6-letnią J. F. 
Sprawę skierowano do urzędu. led- 
czego. (bip 
Pseudoagent mieszkaniowy. Do 
właściciela domu NM 138 przy ul. Kiliń- 
skiego Gustawa Cielke, > zgłosił się nie- 
jaki Walerjan Borys (Napiórkowskiego 
88) z prośbą o odnajęcie mu mieszkania. 
Gay na propozycję tę właściciel domu 
nie zgodził się, B. oświadczył, iż jest 
agentem urzędu mieszkaniowegoi za po- 
mocą grożby usiłował 
rza do uwzględnienia jego żądania. Gdy 
gospodarz wszczął alarm, pseudoagent 
ułotnił się. (bip 
— Nieszczęśliwy wypadek. Przy zbie- 
gu ulic Konstantynowskiej i Gdańskiej 
z tramwaju nr. 6 wyskoczyła Ewa Am- 
broziak i skutkiem upadku złamała 
przedramię lewej ręki, przyczem od- 
niosła obrażenie całej twarzy. Wezwa- 
re pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
jej pomocy doraźnej — odwiozło nie- 
szczęśliwą do szpitala przy ul. Drow- 


nowskiej. lot, 
— Fożar. Przy ul. Dolnej nr. 9 
w szmaciarni Chaima Temkina zajęły 


sią odpadki towarowe. Przyczyną po- 


będzie wyświetlanie obrazów | 


zmusić gospodą- : 


Z O ZA aa 
A NI M 


żaru—nieostrożne obchodzenie się z og- 
niem. Wezwany na „miejsce wypadku 
I Oddział Straży Ogniowej w ciągu 
15 minut pożar umiejscowił, lot 


— Śmierć pzd pociągiem. Na stacji 
Łódź-Kaliska pociąg ur. 613, jadący 
z Warszawy do Poznania najechał na 
przebiegającą podówczas przez tor ko- 
lejowy kobietę niewiadomego nazwiska, 
Nieszczęśliwa poniosła śmierć na miej- 
scu. Zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum. lo} 


sa 


Tenir, muzyka | sztuki. 
kiejski, 


Dziś, t. jų w piątek dia zrzeszeń ro- 
botniczych i intelig. dana będzie arcymiła 
komedju J. Korzeniowskiego „Wąsy i Pe- 
ruka“. 

W sobotę po raz ostatni 
prof. Pytla“. 

W środę, 18b, m. premjera arcydzie- 
ta Ibsena „Peer Gyni“. Udział przyjmuje 
cały zespół na czele z p. Karolem Adwene 
towiczem i pełna orkiestra symfoniczna. 
Zupeinie nowe dekoracje | kostjumy. Re- 
żyserujs dyr. H. Batwiński, Kasa sprze- 
daje bilety od dnia dzisiejszego. 


Teatr „Scala“. 


Operetka Krakowska pod dyr. Józ. Winiasz- 
kiewicza, 

Dziś premjerą barwnej”i melodyj- 
nej operetki Em. Kalmana „Księżnio.ka 
Czarcaszka*, która bądzie ostatnią pra- 
mierą w teatrze „Scala“, poczem zespół 
udaje się w tournóe po Małopolsce. 
Niedziela pop. „Dziewczę z Holan- 
po cenach -zniżonych, wieczorem 
znicza Gzardasza“, 

W poniedzisłeki wtorek odbędą sią 
przedstawienia w Pabjasicash: „Baron 
Kimel“ i „Ilsiężniczza Czerdaszka”, 


Teatr Csgislniana 63. 


„Roztwór 


dji* 
„Ks 


Wieczór Adama Ridura. 

W sobotę d 14 b. m. o godz. 8-6; 
wiecz. odbądziu się wieczór piesni 
aryj operowych najstynniejszego ze pie- 
waków spółczespych Adama Didara, któ- 
ry z wielkim (rudam dał sią nakłonić 
przez dyrekcją Alfreua SŚuauena tylko 
na jeden występ w Łodzi, Wicezór Ada- 
ms Didura stanowić btęuzie piewątpli- 
wie „clou“ bieżącege scsonu i będzie 
nielada uosłą artystyczną dla naszego 
miasta. Akompanjować będzie p. Didu- 
rowi dyr. Teodor Ryder. Bilety w kasie 
Pilhsrmonji. 

|= 


L życa crganizacji A, PD. R. 


Baczność Dzielnica Wiezawi 


W niedzielę 16 b m., o godz. 4 p.p. 
w 'sali fabrycznej Widz. Manuf. odbędzie 
się wiec przedwylorczy 
Przemawiać bęńą pamłowie: i Wust- 
kiewicz, Michalak i inni. 
W sobole, dn. 14 ptździernika 22 P, 
o godz. 6 wiecz, odbędzie się zebranie 
Zarządu, dziesiętników i mężów zaufania. 
Sprawy ważne. 
N TA 


Komunikat. 


W niedzielę dn. 16 pazdziesnika r. b. 
o godz. 3-ej po poładnin odLęźnie się 


Walne Zebranie 
Oddziału Łódzkiego. 


W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości osób zebranie odbędzie się w tys: 
że dniu o godz. 4-ej po poł.. prawomóce 
ne bea względu na ilość członków 
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3) Założenie kasy pogrzehowcej przy 
Związku, . 

4) Wolne wnioski. 

Zarząd Związku klaistrów Fabrycznych 

Rzeczypospolitej Polskiej 
Oddział w Łodzi. 
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